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W LU8L1N1B:

r o c z n i e .........................З rb. 60 k.
półrocznie . . . . 1 „ 80 „
kw artalnie . . . . — „ 90 „
miesięcznie . . . — „ 40 „
odnosz. do iom u mieś.— ,  10 »

Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ:
.................................. ,■ 5 rb. 40
....................................... 2 ,  70
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..................................— .  50

k<H

ЦІ ИШПІШ rocznie— rb. 4; póZr.— rb. 2 ;  k w .— rb. 6; m ies. S i
ZAGRAHlCĄi rocznie rb. 12, półrocznie rb. 5, kw artalnie rb. 3.

k.

przed t e k s t e m .................................................................... rb. — kop. 30.
wśród te k s tu ........................................................................... ,  — „ 50.
po tek ście ..................................................................................... — ,  15.
n ek ro lo g i.....................................................................................— „ 20.
n adesłane..................................................................................... — ,  75.
o s o b i s t e ................................................................................   — „ 30.
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rb. 5 od tysiąca i porto pocztowe Vi kop. od 1 łuta.

G e n e  e g z e m p l a r z a  w Lublinie 2  kop., na prowlncyl 3  kop.

ЙШВШВ:
za wiersz 

drobnem pismem 
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TELEGRAMY.
Komunikat prasowy z d n . ‘24 X 1915 r.

ROSYJSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

Pod Nowo - Aleksińcem zajęliśmy 
i powrotem wzgórza, opuszczone 
rzedwczoraj na wschód od Łopu- 
zna. Pod Czartoryskiem nasze ata- 
i posunęły się naprzód. Nieprzyja- 
iel został odrzucony pod Komaro- 
irem. Pozatem położenie nie uległo 
nianie.

!(LOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Ogólna bitwa nad Isonzo trwa w  

alszym ciągu. Wczoraj z bezprzy- 
ladną zaciętością prowadzone wal- 
i piechoty rozszerzyły się i na 
uzyczólek przedmostowy pod Go- 
cyą. Znów tvszędzie ataki nie- 

irzyjaciela złamały się o dzielny 
ór naszej mężnej piechoty, która 
alazła doskonałą podporę w pó­
źnej działalności dział. Nieprzy- 
,ciel poniósł ciężkie straty. Głów- 
iymu atakowi włoskiemu towarzy- 
zyły natarcia znacznych sił na 
roncie tyrolskim. Płaskowzgórza 
rielgereuth i Lafraun znajdują się 
od silnym ogniem artyleryi. W Do­
rni! ach atakowało w iele' dywizyi 
rłoskich. Krwawo odparto wczoraj 
onegdaj na Col di Lana i na po- 
ycye pod Tre Sassi, również dwa 
atarcia na Rufiedo (poł.-zach. od 
Miluderbachu) oraz 4 ataki na na- 
ze pozycye na północ od m iejsco­
wości Sief i dolinie Popeny. Na 
foncie karynckim miały miejsce 
edynie walki artyleryi i utarczki. 
К okręgu Krn i Flitsch wczoraj 
№ed południem nieprzyjaciel przed- 
ięwziął pojedyncze bezskuteczne 
atarcia. Przeciwko frontowi pod 
irzli Vrh aż do tolm ińskiego przy- 
zółka kierują się wciąż jeszcze 
izpaczliwe wysiłki Włochów. Na 
wzgórzach na zachód od St Lucia 
trzelcy alpejscy wdarli się w ma- 
fm калуałku frontu, jednak nad- 
logła do kontrataku piechota z 53 
86 pułków Avkrótce ich луурагіа. 
a froncie Isonza od tolmińskiego 

goryckiego przyczółka przed- 
lostowego, mianowicie pod Pławą 
uczyła się zacięta walka, nigdzie 
mnak nieprzyjacielowi nie udało 
? przedrzeć. Przed goryckim szań- 
®In , przedmostowym odparto już 
zedAvczoraj liczne natarcia na Mon- 

, kabotino. Wczoraj po silnym  
zy gotowaniu artyleryi ruszyły do 

®ku nader znaczne ' siły \vłoskie 
а г? na<l okolicą górę i

sla\v]ę. Walka trwała przez ca- 
I noc. Wojska nasze utrzymały się
№aJhSZyy ^  Pozycyach. Na zbo- 

n płaskowzgórza Doberdo sroży
ośfb j Piesłychaną gw ałtow ­
n i  Wn0dcomku m i^dzy Mainizza 

( ї й ?  H ei-'Sei B usi": daleJ na po- 
ie A tfu -e n - 1 110c upłynęły spokoj- 
vw atl /  ^oprzyjacielsk ie, doko- 
ełnie ,sjwiezem i siłam i zostały zu-
алу.чіо sh^Wł" uyiko c.hw ilowo u- 

ię Włochom zająć pojedyń-

cze przednie okopy; piechota nasza, 
tak np. dzielny 39-ty pułk piecho­
ty na południe od Śan Martino, po 
walce ręcznej odzyskała swe pozy­
cye.

SERBSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

A r m i a  g e n .  p i e c h o t y  won 
K ö v e s s a  w y p a r ł a  n i e p r z y ­
j a c i e l a  z e  w z g ó r z  n a  p ó ł ­
n o c  od  A r a n g i e ł o w a c z a .  
A r y e r g a r d y  s e r b s k i e ,  k t ó ­
r e  s t a n ę ł y  d o  w a l k i  n a  p o ­
ł u d n i e  o d  S l a t i n y ,  z o s t a ł y  
o d r z u c o n e  p r z e z  n a s z e  b a ­
t a l i o n y .  M a s z e r u j ą c e  p o  o- 
b u  b r z e g a c h  M o r a w y  w o j ­
s k a  n i e m i e c k i e  o w ł a d n ę ł y  
w z g ó r z a m i  n a  p o ł u d n i e  od  
P a l a n k i  i n a  p ó ł n o c  o d  P e -  
t r o w a c z a .  W o js k a ,  k t ó r e  
p r z e p r a w i ł y  s i ę  p o d  O r s z o -  
w ą ,  w y p a r ł y  n i e p r z y j a c i e l a  
z  o k o l i c y  n a  z a c h ó d  o d  K ła ­
d o w y .

B u ł g a r z y  p o s u n ę l i  s i ę  p o ­
z a  N e g o t in  i w r a z  z  p o s u -  
w a j ą c e m i  s i ę  n a  p ó ł n o c  od  
K n i a ż e w a c z a  w o j s k a m i  
p r z e k r o c z y l i  T i m  о к  w 
ś r o d k o w y m  b ie g u .

Zastępca szefa sztabu generalnego. 
v . H o e fe r , feldmar.-porucznik.

— O —

PARYL. Agencya Havasa donosi 
z Niszu: Położenie staje się coraz 
poważniejsze.

Na froncie północnym trzymają 
Serbowie linię Zajczar—Kniażewacz 
Wlassina. Ale Bułgarzy zdobyli mia­
sto Wranie i Volassa i przez to 
przecięli linię kolejową. W obu tych 
punktach stawiali Serbowie nader 
zacięty i bohaterski opór, ale silny 
nacisk wojsk niemieckich i austrya- 
cko-węgierskich z północy i buł­
garskie masy od tvchodu zagrażają 
poлvażnie serbskiej aimii, która na 
razie odcięta jest od Salonik. Przy­
bycia wojsk sprzymierzonych ocze­
kują ze ściśniętem  sercem.

TURYN, Stampa dowiaduje się z 
Paryża: Siły Francy i, skoncentro­
wane na dworcu w Strumicy, w y­
ruszą naprzód dopiero wtedy, gdy 
dana będzie rękojmia pewnego suk­
cesu i gdy nadejdą ostateczne kon­
tyngenty wojsk, co jednakże nie 
może nastąpić przed upływem kil­
ku tygodni. We Francyi pokładają 
oprócz tego nadzieję w to, że Ser­
bia zręcznie xvycofa się w stronę 
południowo-zachodnią, i nadto w 
nieostrożność, z jaką Bułgarya roz­
winęła zbytnio swój front, w końcu 
w niepogodzie.

(Sprawozdanie bułgarskie).
Bułgarska główna kw atera donosi:
W nocy z 19 na 29 b. m. próbowali Ser­

bowie kontrataku na nasze wojska pod 
Negotinem, zostali jednak odparci i ponie­
śli ciężkie straty . W dolinie Timoku osią­
gnęły nasze wojska drogę Zajczar Kniaże­
wacz, obsadziły miejscowości Selacka (22 
kim. na południe od Zajczaru), КгаЦел’о 
Selo, Jakowacz i Jelasnica (7 kim. na pół­
nocy zachód od Kniażevcza). W dolinie 
bułgarskie) Morawy na północ i północny 
wschód od W ranil odrzuciły nasze wojska

sprowadzone koleją świeże posiłki serb­
skie i kontynuowały pochód na północ.

Kolumna, która ścigała nieprzyjaciela 
pobitego pod Stracinem, zajęła Kumano*o. 
Serbowie w dzikim popłochu uciekają na 
Ueskueb. Nasze wojska, które zdobyły 
Ovce Pole, dotarły do W ardaru, zdobyły 
m iasto Weles i ścigają nieprzyjaciela, k tó ­
ry ucieka na Prilep. Naokoło W elesu zbu­
rzyły näsze Avojska kolej W ardarską i w 
ten sposób przecięły połączenie między S a­
lonikami a Ueskueben. W okolicy S tru ­
micy operacye przybierają obrót dla nas 
korzystny. N ieprzyjaciel został odrzucony 
na W ardar. Jesteśm y w posiadaniu góry 
Cepel (najwyi szy punkt granicznego grzbie­
tu górskiego na południowy zachód od 
Strum icy, tworzący dział wód).

E d y k t  c e s a r s k i .
PIOTROGRÓD. Edykt cesarski 

brzmi: Podajemy wszystkim  na­
szym wiernym poddanym do wia­
domości, że zdrada Bułgaryi w  
sprawie słowiańskiej, przygototvy- 
wana wiarołomnie od początku woj­
ny, jednak tyydająca się niem ożli­
wością, stała się faktem. Wojska 
bułgarskie zaatakowały naszych 
wiernych sprzymierzeńców Serbów, 
którzy walczą przeciw o wiele s il­
niejszemu nieprzyjacielowi. Rosya i 
wielkie mocarstwa, z nami sprzy­
mierzone, starały się powstrzymać 
rząd Ferdynanda Koburskiego od 
tego fatalnego kroku. Urzeczywist­
nienie dawnych żądań narodu buł­
garskiego co do przyłączenia Ma­
cedonii do Bułgaryi zapewnione 
było na drodze innej, odpowiadają­
cej interesom Słowiańszczyzny. Lecz 
tajne obrachowania i interesy, pod- 
szepnięte przez Niemcy, oraz nie­
nawiść bratobójcza względem Ser­
bów wzięły górę. Bułgarya, wyzna­
jąca naszą AYiarę, dopiero co w y­
zwolona z pod niewoli tureckiej, 
przez miłość braterską i krew na­
rodu rosyjskiego stanęła otwarcie 
po stronie nieprzyjaciół wiary chrze- 
ściańskiej i słowiańszczyzny. Naród 
rosyjski patrzy z bólem na zdradę 
Bułgaryi. Z rozkrwawionem sercem  
dobywa miecza przeciw Bułgaryi i 
oddaje los zdrajców sprawy sło- 
AYiańskiej pod słuszną karę bożą.

Z W łoch .
ROTTERDAM Morning Post dono­

si z Rzymu pod datą 19 b. m.: 
Wczoraj odbyła się Rada gabineto­
wa w sprawie wysłania wojsk do 
Macedonii. Uchwalono jednomyślnie 
zająć stanowisko wyczekujące.

KOPENHAGA. Z Paryża'donoszą: 
W głównej kwaterze rosyjskiej są­
dzą, że współdziałanie Włoch w 
wojnie przecnv Bułgaryi ograniczy 
się do AYspółdziałania przy bloka­
dzie Ayybrzeża bułgarskiego.

Z G r e c y i .
KOLONIA. Jak donosi Kölnische 

Zeitung na podstawie wiadomości 
którą podaje Daily Telegraph rząd 
angielski oświadczył, że natych­
miast odstąpi Grecyi wyspę Cypr, 
jeżeli Grecya przyłączy się do czwór- 
porozumienia.

Daily Telegraph pisze w tej spra­
wie: „Propozycya natychmiastoAve 
go odstąpienia Cypru uczyniła w 
Grecyi jak najlepsze wrażenie”.

Dziennik ten dodaje, że dotąd nie 
wiadomo, jaką odpoAviedz da Gre­
cya. Daily Chronicie usilnie doradza 
Grekom, ażeby przyjęli tę propo- 
zycyę.

Z Angli i .
AMSTERDAM. Jsieuve Courant do­

nosi z Londynh, że zgodnie z pla­
nem lorda Derby av spraAvie pobo­
ru rekruta powołano Avczoraj w 
City nieżonatych mężczyzn pod 
broń. Dopiero po 14 dniach po do­
ręczeniu wezwania mogą oni być 
zmuszeni do służby Avojskowej.

II IS дієш HOiVI.
Sprawozdawca wojenny Berliner 

Tageblattu dr. Micheleis, odpowiada­
jąc na listy cyAvilnych strategóAY z 
ojczyzny, pełne zdziAvienia, dlacze­
go kampania NiemcóAY av Rosyi nie 
posuwa się teraz tak szybko, jak 
dawniej, w obszernym artykule Avy- 
jaśnia różne tego przyczyny i tak 
między innemi pisze:

„Przedewszystkiem opór rosyjski 
nie jest jeszcze zupełnie złamany. 
W zięliśm y wprawdzie blisko 2 mi­
liony rosyjskich żołnierzy do nie­
woli, a jeszcze więcej uczyniliśmy  
niezdolnymi do boju. W zięliśmy 
ogromną ilość dział i amunicyi. Ale 
rosyjskie źródła pomocnicze, cho­
ciaż nie są niewyczerpalne, nie są 
jeszcze wyczerpane. Rosyanie mają 
jeszcze poddostatkiem dział, poci­
sków, karabinów, a przedewszyst­
kiem liczne wojska. Z Avyglądu jeń­
ców wnioskując, wojska te nie są 
równej wartości. Jedne grupy jeń­
ców są podupadłe, źle odziane, sta­
rzy i młodsi razem, prawdziwy żer 
armatni. Inne grupy jednak to lu­
dzie rośli i silni, dobrze odżywieni, 
i na oko raczej przewyższają na­
szych żołnierzy, tylko przeciętnemu 
rosyjskiemu żołnierzowi brak tego 
wyszkolenia duchowego i moralne­
go, które zwycięża nawet przema- 
gającą siłę. Na ogół musi się po­
wiedzieć, że rosyjska odporność od 
czasu dymisyi av. ks. MikołajetYicza 
podniosła się. Zwłaszcza w Avalkach 
na zachód od Wilna i nad Dźwiną 
stawiali i stawiają Rosyanie bardzo 
Ayytrwały opór.

Największą jednak przeszkodą 
dla pochodu niem ieckiego jest nędz­
ny stan dróg rosyjskich.

Co prawda, gdziekolwiek istn iały  koleje, 
tam się je  szybko napraw ia, ale na razie 
nie mogą one służyć do przewozu wojsk, 
które wraz ze swojemi tysiącznem i u ten­
syliami skazane są na drogi krajowe. Armia 
nie może koleją pojechać do Piotrogrodu. 
Zresztą wszędzie napotyka się na znisz­
czone to ry  i rozsadzone mosty, maszyny 
są usunięte, lub zdemolowane, wagony, o 
ile ich nie można było usunąć, spaloue. 
Nasi pionierzy i bataliony robotnicze po­
trzebują często wielu tygodni, zanim u- 
czynią taką linię kolejową do użytku dla 
armii. Szczególną przeszkodą są zasypane 
tunele.

Prócz tego wszędzie trzeba przerabiać 
szeroki tor rosyjski na europejski, co na­
sze technicznie wyszkolone wojska usku­
teczniają niemal w tempie marszu. Trzeba 
też zakładać tory do A v y mijania i rampy 
do przeładowywania.
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Stosunki drogowe w Rosyi są fatalne, 
Dobrą je s t tylko wielka, nowoczesnym wy­
mogom odpowiadająca, droga z Tylży przez 
Taurogi, Szaw-le, Mitawę do Rygi i Piotro 
grodu. Dobrą je s t też droga z Bydkun 
przez Maryampol do Kowna i dalej przez 
Wilkomierz do Dynaburga. Tu i owdzie 
spotyka się też początek dobrej drogi, któ 
ra ginie potem w bezdennym piasku. Tych 
kilka gościńców nie wystarczy jednak dla 
wielkiego wojska. Trzeba się posługiwać 
drogami drugo- i trzeciorzędnemi, które 
zawsze były nędzne, a przez operacye 
wojsk milionowych zostały ze szczętem 
zrujnowane. Na specyalnych mapach wy­
znaczonych je s t wiele gościńców, łączą­
cych ze sobą m iasta, ale nie są one takie 
jak  w Niemczech. Są to stare, szerokie 
drogi handlowe i wojskowe, ujęte w aleje 
rosłych brzóz i wierzb, idące wciąż to w 
górę, to  w dół, na pierwszy rzut oka nie 
złe. Mają dobro fundamenty, ale są zanie­
dbane tak, że z pod spodu wydobywa się 
glina i piasek, w których i w czasie desz 
czu i w czasie posuchy wozy zapadają po 
osie. Nadto wszędzie grożą wyboje i dziu­
ry. Dlatego tych dróg prawie nie używ a­
my, wolimy jechać obok nich przez pola, 
lub tworzymy nowe drogi etapowe. O po­
mniejszych drogach już nie mówię, gdyż 
są zupełnie nie do użycia.

Można sobie tedy wyobrazić 
ile zachodu kosztuje zaopatrzenie 
wojsk na froncie w artykuły naj 
potrzebniejsze.Dostawa amunicyi na 
czas, oczywiście wyprzedza wszyst­
ko inne. Potem jednak może się 
zdarzyć, że do najprzedniejszych 
linii nie można dostarczyć nawet 
chleba. Czyni się wtedy, co możli­
we. Z Wilna przez pewien czas 
nie odchodziła ani jedna kolumna 
amunicyjna, któraby nie zabierała 
także tyle chleba, ile się na wóz 
zmieściło. Zdarzało się jednak, że 
kilku musiało się dzielić jednym 
chlebem. Zresztą wojska muszą sa­
me myśleć o nasyceniu się. Karto­
fli nie brak, bydła też jeszcze dość, 
ale żołnierze w końcu dostają go­
rączkowego głodu chleba.

Inny obraz przedstawia rosyjska 
droga krajowa, gdy na nią nasze 
wojska dopiero wstępują, a inny, 
gdy już leży w tyle armii. Różnica 
jest jak między nocą a dniem. Na­
si pionierzy przebudowują je powo­
li na użyteczne, niemal eleganckie 
gościńce. Stawia się nowe mosty, 
wypełnia wyboje, usuwa się piasek 
z drogi, w zbyt strome wzniesienia 
robi się nacięcia i t. d. Gdy się 
jednak widzi, jak obok naszych 
ludzi, często starszych i słabych, 
znoszących kamienie, kopiących ło­
patą, przechodzą grupy wielkich i 
silnych jeńców rosyjskich, nasuwa 
się pytanie, dlaczego by ci jeńcy 
nie mieli naszym pionierom odjąć 
przynajmniej choć części ro­
boty. Przecież są to ostatecznie 
własne grzechy rosyjskiej zaniedba­
nej gospodarki, za któreby oni od­
pokutowali.

K r o n i k a .
Z LUBELSKIEGO i P0DL9SI9.

** (j) Z m ia n y  w ś r ó d  d u c h o w ie ń ­
s t w a  d y e c e z y i  lu b e ls k ie j .  Nowowy- 
święcony ksiądz A leksander Chróściel zo­
sta ł delegowany do pełnienia obowiązków 
w ikaryusza parafii Wiczyska, dekanatu 
łukowskiego, gubernii siedleckiej.

— Nowow yświęcony ksiądz Stefan Ko- 
smulski został delegowany do pełnienia 
obowiązków w ikaryusza parafii Stężyca, 
dekanatu garwolińskiego gubernii siedlec­
kiej.
2 M I A S T A .

*** T e a tr  W ie lk i. We wtorek ko­
miczna opera „Noc miłości”.

W środę zawsze mile słuchana na n a ­
szej scenie operetka „Krysia Leśniczanka”.

W próbach dram at Leopolda Starzeń- 
skicgo „Gwiazda Syberyi”, rzecz ta będzie 
najbliższą nowością w dziale dram atu, re ­
żyseruje Jerzy Siekierzyński.

*** Z „ M in ia tu r ę ”. W sobotę w tea ­
trze „M iniature” nastąpiła zmiana progra­
mu. Trupa odegrała farsę w 1 akcie, p. t. 
„Kawaler, czy panna”, w której bardzo 
dobrze wywiązali się ze swych ról pp. 
Zdzieszyńska, Czernekówna, Pirand, oraz 
pp. Dąbrowski Bończa i Rolicz. W drugiej 
części, t. j. w dziale „Pół godziny pieśni” 
w ystąpili pp. Wejs i Pirand, Czernekówna 
i p. Dolski. Na zakończenie odegrano bar­

dzo ładną operetkę w 1 akcie p. t. „Sko- 
wroneezek”, w której udział biorą p. Czer 
nekówna; oraz pp. Dolski, Bończa i Rolicz. 
Program  ten trw ać będzie do wtorku dnia 
26 b. m.

*** (j) P o ś w ię c e n ie .  W so­
botę t. j. 23 b. га. o godz. 8 ej 
rano odbyło się poświęcenie sklepu 
i lokalu Towarzystwa Robotników 
Chrześciańskich przy ulicy Krak.- 
Przedm. (róg ul. b-to Duskiej). Ak 
tu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Dębiński w asyscie księży Samorka 
i Fijołka. Po dokonaniu poświęcę 
nia ks. kanonik Dębiński w krót- 
kiem przemówieniu życzył pomyśl­
nego rozwoju tak pożytecznej in- 
stytucyi

K o n cert  Lub. T o w a r z .
Muz. Przypominamy, iż zapowie­
dziany na dzisiaj koncert inaugu­
racyjny w Teatrze Wielkim rozpocz­
nie się o godz. 8-ej wiec-z. Bilety 
w cukierni Semadeniego, a od godz. 
6-ej wiecz. w kasie teatru.

(j) Z e b r a n ie .  Jutro, t. j.
we wtorek, o godz. 11 i pół rano 
odbędzie się walne zebranie właś­
cicieli domów m. Lublina. Celem 
zebrania jest omówienie spraw, do­
tyczących własności nieruchomej, 
przeto pożądanem jest jaknajlicz- 
niejsze przybycie właścicieli domów.

(j) Z ; p o g o to w ia  S tr a ż y  O b y w a ­
t e l s k ie j .  Berkowi Lindelbaumowi (By- 
chaw ska 4) w nocy skradziono wóz. Pogo­
towie str. obyw. winnych kradzieży Igna­
cego Sternika i Fuanciszka P ietrasia a- 
resztowało i osadziło pod kluczem

(j) Z a n o ż o w n ic t w o .  Stanisław
Woś za nożownictwo skazany został przez 
sąd pokoju na 2 miesiące aresztu.

Informacji I rozporządzenia.
O g ło sz e n ia .

I.
Na zasadzie odezwy C. i K. Ko­

mendy Obwodowej w Lublinie z dn. 
19 b. m. za № 2591, i rozporządze­
nia № 15, Magistrat m. Lublina po­
daje do wiadomości publicznej, że 
wszyscy piekarze m iasta i przed­
mieść Lublina mają do 25 paździer­
nika 1915 r. do godz. 6 po poi., po­
wołując się na powyższe zarządze­
nie, przedłożyć C. i K. Komendzie 
Obwodowej piśmienny wykaz na­
stępującej treści:

1. Właściciel względnie dzierżaw­
ca piekarni.

2. Ulica i numer domu, w którym 
piekarnia się znajduje.

3. Ilość piecy czynnych przy 2-ra- 
zowem wypiekaniu w przeciągu 24 
godzin, rodzaj użytego m ateryału 
opałowego.

4. Czy znajduje się dostateczna 
ilość sił pomocniczych, potrzebnych 
do utrzymania piekarni w całkowi­
tym  ruchu.

5. Przybliżona ilość kupujących 
w ciągu dnia.

Właściciel względnie dzierżawca 
piekarni ręczy za prawdziwość po­
wyższych danych.

Nie stosujący się do powyższego 
rozporządzenia podlega karze pie­
niężnej i naraża się na zamknięcie 
przedsiębiorstwa.

Lublin, dn. 23 października 1915 r.
Prezydent m iasta

Edward Kołaczkowski.
-o—
II.

Na zasadzie rozporzędzenia C. i K. 
Komendy Obwodowej w Lublinie z 
dn. 19 b. m. za Л» 2592, stosownie 
do takiegoż rozporządzenia za Л5 16, 
M agistrat m iasta Lublina podaje do 
wiadomości publicznej, że kupcy- 
handlarze środków spożywczych 
mają obowiązek umieścić w loka­
lach na miejscu widocznem i w ok­
nach wystawowych jednakowo 
brzmiące spisy środków spożyw­
czych, zawierające gatunek i cenę 
produktów, przeznaczonych do sprze­
daży.

Temu rozporządzeniu należy za­
dośćuczynić do 25 października 1915 
r. do godz. 6 wiecz.

Wszyscy kupcy są zobowiązani 
do dn. 31 października umieścić ce­
ny na towarach w oknach wysta­
wowych, a także w sklepie, a przy 
sprzedaży stosować się do tych cen, 
uwidocznionych na towarach.

Niestosujący się do tych przepi­
sów podlegają karze pieniężnej, 
względnie zarządzi się zamknięcie 
sklepu i konfiskatę towaru.

Lublin, dn. 23.X 1915 r.
Prezydent m iasta E. Kołaczkowski. 
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W s p r a w ie  s p r z e d a ż y  m ą ­

ki, k a s z y ,  c u k r u  i n afty .
Wydział Żywnościowy donosi, że 

odbywać się będzie sprzedaż:
1) mąki pszennej pierwszego ga­

tunku po 12 kop. za jeden funt, po 
4 funty tygodniowo na każdą ro ­
dzinę, za kartkam i (niebieskiemi) 
podpisanemi przez właściciela domu 
lub rządcę.

2) Kaszy jęczmiennej po 12 kop. 
za jeden funt, po 4 fun­
ty tygodniowo na każdą rodzinę za 
kartkam i (różowymi) podpisanemi 
jak wyżej.

3) Cukru po 25 kop. za jeden 
funt po 5 funtów tygodniowo 
na każdą rodzinę za kartkam i (żół- 
temi) podpisanemi jak wyżej w 
sklepach: 1) J. W oliński—Czechow­
ska № 10. 2) J. Kozłowska—Ber­
nardyńska (dom Vettera). 3) S. 
Chrempiński—Bramowa. 4) Stowa­
rzyszenie Spożywcze—Foksal (dom 
Kuczyńskiego). 5) K. Szatkowski— 
Bronowice. 6) Polski Związek Meta­
lowców—Zamojska 21. 7) M. Ró­
życka— Kalinowszczyzna. 8) Skład 
przy А к е . Т олу. Hess—Lubartowska. 
9) M. Dziewicka—Foksal. 10) Stowa­
rzyszenie Robotn. Chrześciańskich— 
Krak.-Przedm. róg Ś to Duskiej. 
11) Stowarzysz. Spożywcze — Kró­
lewska 4. 12) I. Kacperski—Wesoła. 
13) To w. Wzaj. Pomocy Rzemieśl. 
i Handl.—Początkowska. 14) P. Szy­
ba—Bychawska. 15) B. Jasieńska— 
Św. Duska. 16) Polski Zw. Zawód. 
Murarzy — Dominikańska 3. 17) W. 
Jabłoński—Wieniawa. 18) Sielski— 
Kośminek. 19) St. Kozyrski — Kró- 
Іелувка 17. 20) Kozłowska—W ienia­
wa. 21) W. Mościbrodzki — Dolna 
Panny-Maryi 30. 22) Stow. Spożyw­
cze—Kalinowszczyzna.

4) chleba pytlowego po 10 kop. 
za funt w bochenkach 4-funtowych 
na jedną rodzinę, лу piekarniach: 1) 
A. Maja—Bychawska. 2) P. Steca— 
Bychawska. 3) A. Czerniaka—Orla. 
4) W. Bojarskiego — Orla. 5) A. 
Chrzanowskiej — Kośminek. 6) St. 
Adamczyka — Kalinotvszczyzna. 7) 
Stow. Rob. Chrześciańskich—Krak.- 
Przedm. róg Św. Duskiej. 8) Traj- 
glowej—Rynek. W sklepach: 9) Sto- 
луагг. Spożywczego—Kalinowszczy­
zna. 10) ul. Czechowska 20 (dom p. 
Czapskiego). 11) St. Kozyrskiego— 
Królewska 17.

5) naftę po 37 kop. za kwartę, do 
2 ch kw art jednorazowo w skle 
pach: 1) A. Zarębski—Krak.-Przedm. 
2) St. Kozyrski—Królewska 17. 3) 
Związek Metalowców—Zamojska 21. 
4) Związek Murarzy — Dominikań­
ska 3. 5) To w. Wzaj. Pomocy Rze- 
mieśl. i Handlowców. 6) M. Dzie­
wicka—Foksal 29. 7) Phvarski —
Namiestnikoivska dom Wendrow- 
skiego. 8) Stowarzyszenia Robot­
ników Chrześciańskich. 9) Przy 
fabryce Hessa—Lubortowska. 10) 
Szadkowski — Bronowice. l l )  Ró­
życka—Kalinowszczyzna. 12) Or- 
łoAvski—Szopena 11. 13) J. Szałas— 
Bychawska za przejazdem.

Z Warszawy.
W y ż sz e  u c z e l n i e .

Pisma warszawskie otzymaly Ze 
źródła wiarogodnego następujące 
informacye o otwarciu wyższych u
czelni лу W arszawie:

1) że w roku bieżącym 1915 będzie miał» 
prawo wstępu do Uniwersytetu i Politecli 
niki polskiej w W arszawie młodzież, która 
ukończyła następujące rodzaje szkół p0i
skich średnich:

a) gim nazya 8-mio klasowe,
b) szkoły realne męskie 7-mlo klasowe
c) szkoły handlowe męskie 7-o klasowe'
d) szkoły handlowe żeńskie 8-o klasowe
2) że arblturyenci i arbituryentki tych 

szkół przy wstępowaniu na Wydział filozo. 
ficzny i praw ny muszą złożyć egzamin z 
łaciny, a na Wydział filologii klasycznej z 
łaciny i grecki w zakresie 8-mio kl. gimna- 
zyum filologicznego, o ile nie mają stopni 
z tych przedmiotów w patentach swych.

3) że egzamina z łaciny i grecki od by. 
wać się będą przed specyalną Komisyi wy. 
łonioną przez Wydział Oświecenia i w ter- 
minie, k tóry  będzie później ogłoszony.

4) że Rady poszczególnych wydziałów 
U niwersytetu i Politechniki będą decydo­
wały o przyjęciu i ewentualnie zaliczenia 
stopni tej młodzieży, która odbyła studyi 
conaj mniej w ciągu 2-ch semestrów w in- 
nych Uniw ersytetach i Politechnikach

5) że młodzież wymieniona w poprzed­
nim punkcie, o ile niema stopnia z języki 
polskiego w swych patentach szkolnych, 
obowiązana je s t złożyć z tego przedmiota 
egzamin przed Komisyą, o której jest mo­
wa w par. 3.

6) ze będzie dopuszczana do uczelni na­
szych wyższych młodzież mająca świadec­
twa dojrzałości ze szkół publicznych (8-io, 
klasowych glmnazyów i 7-mio klasowych 
szkół realnych) innych krajów ale z u- Ш
strzeżeniem  co do dodatkowych egzaminu* ™

. . .  ■ ■ ■ ■ ' ра™
2, 3 i 5.
z języka polskiego, łaciny i grecki z pai

7) że arbituryentki szkół żeńskich 7-ml ,i 
klasowych mogą być przyjęte do tych wyi 
szych uczelni o ile złożą egzamina uzupel “ 
niające:

a) albo na maturę gimnazyalną: z algo) 
bry, goometryi, trygom etryi, historyi eti 
rożytnej i łaciny według programu 8-miß 
klasow ych szkół filologicznych,

b) albo m aturę realną: z algebry, gei 
metryi, trygonom etryi, goometryi analitj 
cznej i fizyki według programu 7-mio Г 
szkół realnych i z zastrzeżeniem podld 
par. 2.

8) ża W ydział Oświecenia w ciągu r. 121 
szkolnego rozciągnie baczną pieczę ni st 
szkołami prywatnemi średniemi i będs ĵ, 
przyznawał na przyszłość prawo public; j 
ności (uprawnienie do wstępu do wyższy! ™ 
zakładów naukowych) tylko tym z ntó ™ 
których poziom będzie odpowiadał wymi no 
ganiom. na-

9) że podania o egzamina dopełniając , 
k tóre odbywać się będą w pierwszy! r"1 
dniach listopada, składać należy do W Me 
działu Oświecenia zaraz. ok(

P o ż y c z k a  m ie jsk a .

miejską. Do pokrycia za pośredni ^  
twem bankóty pozostawiono _ 41
miliona, 500,000 bowiem, pokry
z góry Т олу, kredytotve miejski ^
które do repartycyi s u b s k ry p c y i  n  ̂
zalicza się. L.

W samym banku Handlowym z . 
pisy do godz. 2-ej przewyższy £ 
sumę 3 V2 miliona rubli. _ го”.

Po obliczeniu stwierdzono, że 2J2e, 
pisało się we wszystkich bankaiffaj 
2,646 osób na 19,466,000 rb.

DROBNE OGŁOSZENI/

Banki warszaлvskie zamknęły z 
pis na 5-iomilionową pożycz! ^

ak
Mor

OPAŁOWE, rąbai
D n e W O  i w  s ą ż n ia c h - -  
m o j s k a —4  „SY R EN A ” . D ęb ow e
kop. za pud, s o s n o w e  i o ls z o w e
kop. za pud. Za dostawę dopłaca się з 4 
od puda. Kupić można i w "B i u r
.ARCHITEKT” — N ie c a ła —I8j od g1

»У
ł i e
nyc'
is:

przt
u:

9 rano do 2 popołudniu. 1 Sldzj
:hó'Po s z u k u j ę  le k c y i  f r a n c u s k i e .

Biorę za lekcye niedrogo. Wiadon>t>aie 
w Administracyi „GŁOSU"-__________ -f^y

Uc z e ń  IV kl. Szkoły Realnej Іи -JjP® 
1 mana Jana Zamojskiego — P?BL iri

k o r e p e t y c y i
№ 9; m. 16.

Wiadomość

Sk le p  p. Leokadyi Urban z SaI4  ( 
używaną otworzony został przy_ • 

zuickiej, n-r 19; obok Domu ZarobKO_j3

Uc z e ń  4 kl. Gimnazyum je s t b e r  ­
ków do życia—poszukuje коГЛ  _,іc y i .  W iadom ość — NamiestnikowsKa q (

m. 5.

Redaktor i wydawca F. M o sk a le w sk i . Druk. „Ziemiańska“— ul. Oubernatorska, H  10


